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gjewekiem, koło mosta kolejowego, rnszył. 
Niebezpieczeństwo wszelkie minęło. 
Nandel. 

X Pod naczelnym kierunkiem p. Stani- 
sława Kierbedzia, przewodniczącego w za- 
rządzie kolei władykaukaskiej i synowca 
rz. r. st. Stanisława Kierbedzia, rozpocz- 
nie się niebawem bndowa w Noworo- 
syjsku elewatora, który rozmiarami i 
urządzeniami przewyższać ma badowie te- 
go rodzaju, dotąd wzniesione. 

x Do „Nordd.-Alg. Zeitng.* donoszą z 
Petersburga, że ruskie towarzystwo że- 
glugi i handlu zamierza x wiosaą r. b. 
iozpocząć przewóz węgla doniec- 
kiego ilo Konstantynopola i innych miast 
tureckich, W pierwszym roku przewie- 
zionych zostanie okolo 2 milionów pudów. 
Węgle wywożone będą przez Mariupol. 
Ze względu ua koukurencyę angielska, 
która dotąd wyłącznie panowało na turec- 
kim rynku węglanym, nowe przedsiębier- 
stwo mieć będzie poważne trudności do 
zwalezenia. 

X „Nowosti* donoszą, że w czasach 

Drogi żelazne. ostatnich zwiększył się stamtąd wywóz 

x W skutek porozumienia się kolei |materyalów drzewnych, przeważnie 
warszawsko-wiedeńskiej z drogą wscho- | do portów syryjskich i afrykańskich. 
dnig pruską, z d. l-szym kwietnia r. b. X Z Samarkandy donoszą, ġe w Tasz- 
"rrowaądzona zostana bilety bezpośredniej | kencie otwarto niedawno nowe biura 
woanikucyi oooday Wiesbadenem ajtransportowe towarzystwa „Rosya- 
ZIET zez Aleksandrów, (Od win*, które ma obniżyć du minimum opłatę 

daty sprzedawane będę t RW, ksią- za przewóz towarów. 

x kapono a przejazd z Berlina da Poczty | tclegrafy- 

Kijowa lut Qdey I w kierunku odwrot- x Główny zarząd pocet i telegratów 

nym, również przez Aleksandrów | War- | zawiadamia, że przy oddzjale poczLo*| 
SZAWĘ. wyw Olita, w guberni sawalskiej, rog- | 

x Wszystkie pociągi kolei nadwiślań- | poczęto przyjmowanie | wydawanie depesz 
skiej, wychodzące 4 Warszawy w stronę | telegraficznych i korespoudencyi wawnętrz-, 
Kowla o-g. li-ej m. 36 w nocy; dofwan* | nej. 
grodu wysyłane są z dwoma parowo- Przemysł. 
zami, gdyż przy obecnym stanie lokomo-| X „Petersburger Zeitung* pisze, że w 
tyw osobowych kolei nadwiślańskiej jedna; przemyśle gorzelniezym Rosyi 
z nicl nie jest w stanie dać odpowiedniej | zaszedł nareszcie stanowczy, o ile się zda- 


Następny numer „Dziennika“ wyjdzie 
w niedzielę. 
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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 25/IIT 1892 r. 


x Dowiadujemy się, że tutejszy bank 
handlowy wyznaczył 10%, dywidendy 
swoim akcyonarynszom za rok ubiegły. 

x Zawiązuje się w naszem mieście spół- 
ka przedsiębierców w celu ekxploata- 
eyi pokladów gliny w okolicy Łodzi. 
Spółka ta zamierza nadto pobudować dwie 
nowe cegielnie na terytoryum kolonii Choj- 
ny pod Łodzią. 


Cła, 

x W tych dniach wyszedł z druku dò- 
datek do urzędowego wydania taryfy 
celnej. Jednocześnie pojawiły się tloma- 
czenia tego dodatku na języki: niemięcki 
i francuski, dokonane z polecenia departa- 
mentu opłat. celnych. 
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CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersz potllem lub za jogo 

miejsce 6 kop., z nstępstwam wrasie 

tzęściej powtarzających wię albo wig- 
kazych ogłorzań odpowielniego rebabu 

Nekrologi: sa każdy wioraz 10 kop 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe % wierszowe ogłószewia wire 
sówe po ra. 2 miesięczni. 


Od należności przewyżazających MI 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólue À 
pre. 


Qgłonzenia 


| 
Í 
| 
| 
I 


cały sezon są już pokryte. W kołach fa- 
chowych panuje tedy przekonanie, że han- 
del scentralizuje się, źe wobec oczekiwa- 
nej dziś poprawy cen, mniejsi fabrykanci 
oddawać bądą swój produkt większym zit- 
kładom fabrycznym, które jeilynie mogą 
nmieścić większe ilości. Rząd nie może 
z uatary rzeczy wdawać się w zakupno 
drobnych partyj i w tej myśli zwrócił się 
ilo fabryki spirytusu w Rewlu, która też 
dostarczyła owych kapionych ua wstępie 
40,000 wiader. Po zakupnach rządowych, 
rozpoczętych tymczasowo mi malą skalę, 
spodziewać się godzi wielkiego wpływu na 
ukształtowanie haudln okawitą, który dziś 
właśnie ujrzał się w traduem Lardzo polo- 
żeniu po zniesieniu premium wywozowego. 
Ilość produktu, nabyta dotąd przez rząd, 
przedstawia mniej więcej dziesiątą część 
ilości zakontraktowanej w początkach se- 
zonu (w paździeruiku r. 1891), tak, że za- 
równo fabryki petersbnrskie, jak i balty- 
ckie, są już pokryte na caly przeciąg kam- 
panii: Wobec oczekiwanych w dalszym cig- 
gu zakupów, niepodobna lekceważyć sobie 
znaczenia tego faktu i wplywu jego na o- 
gólny stan danej gałęzi przemyslu. 

X W murgabskim majątku Jego Cesar- 
skiej Mości w Turkestanie, postanowiono 
zasiać bawełną zuaczne obsza 
ryżiemi. 

x Nowo wybudowana fabryka pa- 
piern na rzece Wieprzu pod Sernikami, 
której właścicielem jest p. Peretz z Za- 


|mościa, w tych dniach pnszczoną została 


Fabryka urządzona według naj- 
12,000 


w. ruch. 

nowszych wynalazków | kosztem 

rs., Jaje zajęcie 20-situ robotnikom. 
Rzemtoasła | przemysł diobauy. 

x Od lat kilku projaktowane mużeG M 
rzemieśinicze w Warszawie przycho- 
dzi nareszcie do skutka. Onegiłaj wieczo: 
rem w sali muzenm przemysłu i rolnictwa 
odbyła się narada założycieli nowej insty- 


siły pociągowej. Inspękcya kolejowa zwró- 
cila już na powyźszą okoliczność uwagę. 

x Przy obradach nad wprowadzeniem 
wagonów klasy 4-tej poruszono myśl, 
aby raczej wagony klasy 3-ej podzielić na 
dwie kategorye, 2 których pierwsza otrzy- 
małaby poduszki na siedzeniach, a druga 
pozostała w dzisiejszym stanie. Koszt ja- 
zdy w wagonach klasy 3-ej litera A. był- 
by o 309/, droższy od przejazdu w klasie 
3-j lit. B. 

X Wysłani przez tutejsze zarządy kole- 
jowe na zjazd do Petersburga delegaci, w 
cela wspólnego ulożenia letuiego 
rozkładu jazdy, powrócili do War- 
sawy z gotowemi planami graficznemi. 
Największe zmiany w ruchu pociągów o- 
sobowych zajdą na kolei terespolskiej, uad- 
wiślańskiej i dąbrowskiej. 
= X Grożoy zator pod Now o-Geór- 


42) 
Carmen Sylva., 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — pałrz Nr. 66). 


— Edleen umrze wkrótce. 

— Nie tak prędko, i nie tak lekko, jak 
ci się zdaje. 

— I ja mam powrócić do tego domu? 

— Ja ci wstęp przygotują. 

— Raczej w świat szerok 

— Jako żebraczka, albo... 

— Jako nie... A 

— Wkrótce dotrzemy do mieszkania 
ludzkiego; tak, lepiej się płaszczem okry- 
Jemy, aby nóg bie było widać! 

Zwolna i ostrożnie powędrowali oboje, 
śród prześlicznego poranku. Katlileen oczy 
miała wciąż spuszczone, uk bladej twarzy 
malował się wyraz ponurej rozpaczy. Szła 
Pogrążona w głębokiem milczeniu. 

Uratować życie samobójcy, niewdzięcz- 
la to rzecz, bo trzeba go przytem pogo- 

Ć ze sobą i ze światem; on pragnął 
umrzeć ze wstydu, a przebaczyć nie może 


| pójdę! 


tacyj, którzy na rzecz jej utworzenia zło- 
żyli fandusze, Na posiedzeniu tem wybra- 
no już nawet komitet muzeum rzemieślni- 
czego, skladający się z dwunasta czlon- 
ków” i komisyę rewizyjną — z czterech 
członków. Największą liczbę głosów do 
komitetu otrzymali pp. Leppert, Szyler, 
Makowiecki, Pawa, Strzałecki, Dik- 
sztein, Otwinowski, Bersolin, Trębieki, 
Szebeko, Sawicki, Keppe; do komisyi re- 
wizyjnej pp. dr Benni, Wojuo, Piotrow- 
ski i Wydźga. 
Ubezpieczenia. 

X Asekuracya pożyczek pre- 
miowych ma być dozwoloną wyłącznie 
kupcom pierwszej gildyi. Wiadomość tę po- 
twierdzają „Nowosii”, 


je, zwrot ku lepszemu. Jak nas informują 
z najlepszego Źródła, na rynka okowity 
przybywa nowy odbiorca, to jest zarząd 
wojskowy ruski, z zamiarem uskutecznia- 
nia bardzo znacznych zakupów spirytusu 
do fabrykacyi prochu bezdymnego. Chodzi 
tu o otrzymanie eteru, który jest jedną z 
części składowych owego procha. Fabryka, 
zalożona w Ochcie z fundnszów francu- 
skich, przystąpiła właśnie da wyrabiania 
prochu, z tego też powodu sądzono pier- 
wotnie, że rząd uskutecznia zakupy na rit- 
chunek francuskiego zarządu wojny. W cią- 
gu tygodnia ubiegłego kupiono już 40,000 
wiader 40° spirytusu po l rs. 12 kop, a 
obecnie rząd kontraktuje 200,000 wiader. 
Położenie handlu okowitą w państwie jest, 
jak wiadomo, obecnie niepomyślne. Drobni 
dostawcy nie mogli znaleźć odbiorców na 
swój towar, ponieważ zapotrzebowania na 


na skale obsunęła i wpadliśmy w rzekę. 
Oud to istny, żeśmy uratowani. 
łądka coś bardzo pusto... 

Poczciwa staruszka myśli i nasuwające 
się uwagi zatrzymala dla siebie, jak to 
było jej zwyczajem i uczyniła o co ją 
proszono. 

Tymczasem Llewellyn poszedł do Mar- 
tyna, zbudził go, opowiedział wszystko i 
spytał, co uczynić wypada. 

— Pomyślę—odpart Martyn. 

Wstał szybko, ubrał się i wszedł do 
Kathleen, która już w czystej białej ko- 
szali, na białych poduszkach leżała bez 
ruchu, z zamkniętemi oczami, śmiertelnie 
blada. Dlugie rzęsy trłncały cienie na 
bialą twarz, a sine usta i nozdrza świad- 


tego, że nie umarł... Wszystko to mówił 
sobie Llewellym w duchu... 

Naraz, na skręcie drogi, doszedł do ich 
uszu śliczny przyciszony śpiew. 

Ujrzeli przed sobą dolinkę, gdzie stały 
dziś gruzy domku Temory; po trawniku 
chodziła ona sama w tę i tamtą stronę, 
śpiewając i kołysząc w objęciach białą 
poduszkę, 

Kathleen stanęła skamieniała. 

— Weźcie mnie stąd! — szepnęła — ja 
muszą uciec, muszę... 

— Pójdź, moje dziecię, ta nieszczęśliwa 
nie pozna nas. 

— Ja nie mogę przejść kolo niej! 

Llewellyn westchnął znażony i skręcili 
w inną drogę. Nareszcie dotarli do domn 


Martyna. czyły, że teraz dopiero widoczne są sku- 
— Przecież nie Lam? —spytala, marszcząc | tki przeziębienia. A 
brwi. Gily poznała doktora, odwrócila głowę 


iłu ściany i zrobiła ruch ręką, jak gdyby 
chege mu dać poznać, żeby wyszedl. 

Ale ręka opadla znów bezwładnie 
kołdrę... 

Martyn usiadl przy łóżku, wziął zimną 
jak lód dłoń i rzeki: > 

— Skoro śmierć kogoś nie chciala przy- 
jąć, trzeba znów sprobować 2 życiem się 
pogodzić. 

Nie otrzymał odpowiedzi. 


— Owszem, tam; a gdzież vám lepiej 
będzie jak u serdecznego przyjaciela i ro 
zumnego iloktora On nam pomoże! 

— Lidzie to nazywają pomocą? 

Llewellyn zastakał. Uprzejma stara ku- 
charka i gospodyni otworzyła drzwi i za- 
iamala ręce na widok stanu, w jakim znaj- 
dowała się Kathleen. 

— Kochau pani, proszę prędko o cie- 
piè łóżko | gorącą herbatę! Noga nam się 


A iwżo-|dzilo i złe myśli 


przyjmowana sę; w Alministracyi „„Dziennika* 


oraz w binrzę ogloszań Rajchwana i Frandlera w Warszawie. 


Rękupisy nadastnuń bac zastrzekenia — mio będą zwracano. 


Z MIASTA. 


— ) 

W kościele św Trójcy przy Nowym 
Rynku w doiu dzisiejszym pastor Jeleń 
odprawi nabożeństwo i wypowie kazanie 
dla ewangelików roformowanych, 

Zjazd sędziów pokoju m. Łodzi osądzi w 
dniu 29 b. m. 19 spraw cywilnych apela- 
cyjnych i rozstrzygnie 5 skarg incydental- 
nych na decyzyę sędziów pokoju, a mia- 
nowicie: 1) Nikodema Erlicha, 2) Antonie- 
go Rennera, 3) Franciszka Szymankiewicza, 
4) Lejby Majranca i 5) Szlamy Majrancą, 

Rocznica. W miesiącu sierpnia r. b. przy- 
padnie 20-letnia rocznica założenia lódz- 
kiego banku handlowego. 

Z cechów. W przyszłą Środę odbędzie 
się kwartalne zebranie tutejszych majstrów 
mararskich. 

Z ochronki. W niedzielę, d. 27 b. m, o 
godzinie 3!/, po południa, w ochronce tu- 
tejszej odbędzie się miesięczne posiedzenie 
pań opiekunek. Bardzo jest pożądane, aby 
na posiedzenie to panie opiekunki zebrały 
się w liczniejszym komplecie. 

. Koncert dobroczynny. Donosiliśmy jaż, 
iż w dniu 3-cim kwietuia w sali kotcerto- 
wej Vogla odbędzie się wysoce interastja- 
cy koncert wa rzecz dokończenia budowy 
kościołŁ Wniebowzięcia N. M. P. ua Stii 
rem Mieście, W koncercie tym przyjmie 
udział znakomity nasz skrzypek, St. Bar- 
cewicz, grą którego łodzianie jaż nieraz 
mieli się sposobbość zachwycać, uastępuie 
piańista p. Melcer i wreszcie... „Limtnia* 
warszawska, która iście czarującym śpie- 
weit <thalażmi młobyła już sobie w całym 
kraju tylu oklasków rzęsistych Znaczna 
część biletów ma ten wyróżniający się Kom- 


cert już rozsprzedana, pozostale bilet; va 
bywać możya w księgarai p.~ Fisè lena. 
Nie ulega, wątpliwości, iż w prsy: %4 we 
dzielę do sali koncertowej przyplyna i 


sluchaczów. 

Suum cuique, W MN 58 „Dziennika, 
pisząc o benefisie p. Janowskiego, zrobili- 
Śmy wzmiankę, iż „prowadzi en przedsię- 
bierstwo teatralne wlasnemi silami i nie 
otrzymał dotąd, prócz poparcia moralnego, 
żadnych subsydyów”. Otóż obeenie dowia- 
dujemy się, że informacye, które tę wzmian- 
kę wywołały, były błędne, gdyż p. Janow- 
ski z zapewnionej mu przez osobę dobrej 
woli na sezon bieżący poważnej pomocy 
materyalnej, otrzyma! już część znaczną. 

Do Chicago. Wedlug obliczenia, ogło- 
szonego przez niektóre pisma, koszta po- 
dróży na wystawę powszechuą do Chicago, 
nie przeniosą ra. 600. Otóż pracający w war- 
szaąwskim konsulacie amerykańskim, a zAr4- 
zem znawca stosunków zaocęanowych, p. 
H., przygotowuje do draku szczególowy 


— A jeżeli się komuś krzywdę wyrzą- 


miało, to dłagą drogę 
przejść trzeba, zanim damy sobie samem1 
rozgrzeszenie. 

— Ja juž odpokutowałam za wszystko 
—szepnęła Kathleen przez zaciśnięte zęby. 

— Tak, pani jesteś bardzo nieszczęśli- 
wą, co bynajmniej nie dowodzi, że pani 
żyć mie możesz. Wielu nieszczęśliwych 
żyje na świecie. 

— O tak, mogę przecież jeszcze iść że- 
brać! Do dzieci, do towarzystwa trzeba 
mieć świadectwa dobrego qrowadzenia, 
Wiem coś o tem.. Mogę jeszcze zostać 
uliczną śpiewaczką i to się też nazywa 
życiem! 

— Qzy pani sądzisz, że pozwolimy ci 
zginąć, że nie czujemy się wszyscy W 0- 
bowiązku naprawić to, co jeden zlego zro- 
bil? 

— Ach! "zawołała Kathleen z wyrazem 
tak bezgrauicznego zniechęcenia, zuażenia 
i rozpaczy, że Martynowi setce się Kra- 
jato. 

Nigdy jej nie lubit, wydała ma się lek- 
komyśiną i piochą, a kokieterya jej z Tu- 
mem i Morganem była dla niego wstrętna, 
Litosć jednak wobec stanu, w jakim się 
znajdowała. usanąła wszelkie uczncie niy» 
chąci, 


2 = 


3 , ze wskazaniem możliwie najtań- ' 

«li sposobów odbycia podróży do Ama 
a wrez z dwamiesięczym pobytem 

icago. Zdaniem autora, owa odległa! 
podróż wymaga znacznie większego znpń= 
su gotowizny, zwłaszcza, jeżeli się weźmie 
na uwagę ewentualną uiedyspozycyę, pre! 
wie wieuniknioną dla osób, odbywających 
drogę przez ocean po raz pierwszy. Wo- 
bez- szerszego zainteresowania się publicz- 
ności przyszłoroczną wystawą, wskazówka 
ujęta w szereg cyfr będzie nader pożą- 


ją. 

Gust warszawski. Cornz więcej powsta- 
je w Łodzi filij przeróżnych magazynów 
warszawskich, które niezaprzeczenie mają 
przedewszystkiem tę zaletę, iż zaszczepia- 
ję ba bruku łódzkim.. gust warszawski, 
Oto świeżo mamy do zanotowania proje- 
ktowe otwarcia w mieście naszem filii 
znanego w Warszawie magazynu mód, 
kapeluszy damskich i kwiatów sztucznych 
firmy E. Loth. Sklep tej firmy mieścić się 
ha przy ulicy Piotrkowskiej, w domu 
Fiszera. 

Piekarnia turecka. Wkrótce na ulicy 
Piotrkowskiej, w pobliżu- Nowego Pinia, 
ma być otwarty z komfortem nrządzony 
sklep z pieczywem, przygotowywanem w 
t. zw, „piekarni tureckiej“. Piekarnie te- 
go rodzajn mają w Warszawie wielkie 
powodzenie i posiadają kilkanaście skle- 
pów w najrozmaitszych dzielnicach miasta. 

Brak paszy. Skutkiem braku paszy dla 
koni i bydła w naszej okolicy, dostawey 
tutejsi poczynili znaczne zakupy siana i 
koniczyny w powiecie sieradzkim i kali- 
ski 


m. 

Roboty około reparacyi braków ni ali 
cach naszego miasta w tych dniach zosta- 
ły rozpoczęte. 

Okradzenie kasy miejskiej. We wtorek, 
o godz. lej przed poludniem, wykryto 
re ptl rewizyi miejskiej kasy zgierskiej, 
brak rs. 5,434 k. 45 gotówki. Podejrzenie o 
kradzież padło na asystenta tejże kasy, Wla- 
dysiawa Starowicza, który do biura w dnia 
tym nie przyszedł. Naczelnik powiatu łódz- 
kiego, p. Kwarnberg, rozpoczął osobiście 
dochodzenie w tej sprawie. 

Znaczna strata. Jeden z mieszkańców 

4 tutejszych przed kilku miesiącami 
~ do piwnicy okolo 100 korcy kartofli, One- 
gdaj otworzono piwnicę i po przebraniu 
kartofli, okazało się, że okolo 50 korey 
zupelnie zgniło, skutkiem wilgoci, jaka za- 
kradła się przez zimę. 

Wypadek w fabryce. Onegdaj w fabry- 
ce p. S. Rozenblatia zdarzył się smutny 
wypadek. Robotnik Józef Płocki, chcąc 
pomódz koledze Andrzejowi Zberczyk w 
założeniu pasa na kolo szarpacza, przy 
którym tenże pracował, wszedł po Urabin- 
ce na walec od transmisyi. Niewiadomo 
z jakiej przyczyny pas schwycił Plockie- 

o i okręcił go kilka razy na walcu. 

postrzeglszy to, robotnicy natychmiast 
wstrzymali maszynę i zdjęli nieszczęśliwe- 
ko. Pomoc jednak przyszła za późno... ro- 

tnik, zanim zdjąć go zdołano, wyzionął 
ducha. Ciało nieszczęśliwego zostalo strasz- 
nie pogniecione, wszystkie żebra z lewego 
boku polamane, a obie nogi aż do kolan 
prawie ze szczętem zmiaźdźone. 
Zaczadzenie. Ouegilaj, w mieszkaniu Ka 
Wolskiego przy ulicy Średniej, zaczadziała kilko- 
letnia dziewczynka. Omdlałą spostrzeżono dopiero 
rano i weżwano natychmiast lekarza, który wkrót- 
ce przywrócił jej przytomność. Dziewczynka wszak- 
RATY, m ty peites 
ora, , na ulié ej, 
pies j drre a wędka rac s na ps. 
chodzącego ra de rozer- 
wał na nim abrasie i Baan pe 


Kradzież W środę, o inie 7-ej wieczorem, 
jacyś złodzieje dostali się do stajni w posesyi pod 
ur. Fe kl ulicy raki i NY 
stamt onia, za i stojącej na po- 

ae Skradziony m | ma z 


dwórzu bryczi 


- Wkrótce nastąpiła silna gorączka i dre- | 


szcze, ale bez maligny. 

Ciągle jednak zdawalo się Kathleen, że 
spada ze skały w coraz eż i ciem- 
niejszą toń wodną, że pogrąża się po szy- 
ję, że ją ktoś za włosy wyciąga, że się 
wyrywa i znowu zapada.. Przed tem wy- 
ciąganiem szczególniejsza opanowywała ją 
trwoga i wówczas następowal ból glowy, 
doprowadzający ją do szaleństwa. 

Noc miała bardzo niedobrą, a obaj przy- 
jaciele nie odstępowali od jej łóżka. Nad 
ranem zerwala się nagle. 

— Slyszyciel krzyknęła przeraźliwie — 
on jest tam! O! nie wpuszczajcie go, nie 
wpnszczajcie! O mój Boże!.. Puść mnie! 


puść!... 

W kilka chwil potem usłyszeli kroki na 
wodze, Martyn wyjrzal i zobaczył istotnie 
Toma. 

Wyszedł na jego spotkanie... 

— Kogo tu sznkasz? 

— Kogoż? Ciebie! 

— Niema mnie w domu i odiąd nigdy 
już dia ciebie nie będę w domo, rozu- 
miesz? Mam jeszcze jedną prośbę, ażebyś 
natychmiast wyjechał do Londyna i nie 
gig 07; się lu przez kilka PERE N 

yż koniecznie do Londynu? Mogę 


te 


rzecież pozostać u mojego przyjaciela 
Lieweliyua? 4 


zloży? | £9 


wozem należał do Józefa Czeknýskiego ze wai Dą- 
browa, gminy Diwtów powiatu łaskiego. 


Z poza, Łodzi. 


Żyrardów. 

W sobolę i W miedzieją b. artyści 
trupy pelersuurskiej p. Kosciele- 
okiego dadzą dwu przedstawienia w Ży- 
rardowie. 


Warszawa, 

Zgodnie z przedstawieniem władzy naun- 
kowej, ministeryum oświecenia zgodziło się 
na ustanowienie nowej posady labo- 
ranta przy katedrze fizyki wniwersytetu 
warszawskiego. 

dat iustptmu moralnie zanied b a- 
nych dzieci w Mokotowie, ustanowiono 
w r. b, na 50 wychowańców. 

Na wczorajszem posiedzeniń sekcyi rze- 
mieślniczej warszawskiego towarzystwa 
popierania przemysłu i handla, ks. rektor 
Zygmunt Chelmicki wypowiedział wysoce 
interesującą pogadankę o „stosunkach 
rzemieślniczych w Brazylii”, które 
nial sposobność poznać podczas swej pò- 
dróży, przedsięwziętej dla ratowania nie- 
szczęśliwych wychodźeów. 

Na prośbę zarządutowarzystwa 
osad rolnych i przytałków rzemieślni- 
czych dla nieletnich przestępców, by 10°% 
od kar, wymierzanych przez sądy pokoju 
i gminne, w obrębie sądu okręgowego 
warszawskiego, przeznaczane bylo na u- 
trzymywanie pozostających pol zarządem 
tegoż towarzystwa zakładów poprawczych, 
nastapila decyzya przychylna. 

W rokn bieżącym, jak wiadomo, na tej części 
warszawskiego placu Ujazdowskiego, która nie jest 
zajęta pod budowę baraków szpitalnych, rozpoczęte 
zostanie urządzanie skweru. Skutkiem tego za b a- 
wy ludowe, urządzane na t placu podczas 
świąt Wielkanocnych. pos musiały być przeniesio- 
ne na inne miejsce. Otóż, jak dowiadnje się „War- 
szawskij dniewnik*, władze miejskie wystąpiły z 
wnioskiem do J. E. Głównego Narzelnika Krajn, 
ażeby urządzić zsbawy Indowe na poln Mokotow- 
skiem, lecz odpowiedzi na tą opinię jescze nie o- 
trzymano. 

tych dniach rozpoczęte będą w Warszawie 
dalsze roboty ziemne na Dynasach około rozszerze 
nia sadzawki i urządzenia toru wyścigo- 
wego dla eyklistów Budowa domu, mające- 
pomieścić sale do jazdy, pokoje, kancelarye 
it d, rozpoczętą będzie zaraz po zatwierdzeniu 
nów. Robot; około urządzenia tej nowej siedzi- 

y kosztować 4 cyklistów około 20,0W ra 

W ubiegły włorek, w Warszawie, w zimowym 
cyrku na Urdynackiem, czyniono pierwsze pró- 
by walki byków, do której używano sprowa- 
dzone z okolicznych majątków pod Warszawą bite 
chaje. Walki te, a raczej naśladownictwo walk hi- 
lišyalakieh, wiza ear JARO wszelkich 

à uwi est 
do liny na blažu pod aa Aiad Ra Po- 
zwala krążyć zwierzęciu p arenie, lecz powstrzy- 
muje go by cheiał zbliżyć się ku pabliczności, 
lab zbyt atakował przeciwników. Opr tego na 
rogach zwierzęcia będą gumowe poduszki. 

Łomża. 

Ruch emigracyjny wsrod miesz- 
kańców guberni łomżyńskiej, jak pisze 
„Warszawskij dniewnik*, nie ustaje. W cig- 
gu ubieglego lutego z powiatów mazowiec- 
kiego i kolneńskiego emigrowało przeszło 
85 osób, a w tej liczbie około 20 żydów. 
Pomiędzy włościanami, którzy emigrowali 
z powiatu mazówieckiego, jest 10 cin go- 
spodarzy, którzy pozostawili w kraju żony 
i dzieci. Włościanin z wsi Pniewo, gminy 
Stelmaków, Franciszek Sledziewski, pozo- 
stawił żonę i pięcioro dzieci. Również licz- 
ną rodzinę pozostawił inny włościanin ze 
wsi Sierki tejżesamej gminy. Żydówka z 
osady Stawiski, w powiecie kolneńskim, 
Rachla Kurlender, emigrowala z czwor- 
giem dzieci. Większa część emigrujących 
jest w sile wieku, przeważnie od 25-ciu do 
40 tu lat. Z osady Stawiski tylko emigro- 
wał niemający rodziny 70-letni starzec, żyd, 
Zelmau Grün, W początku r. b. ruch emi- 


— I n Dlewellyna niema dla ciebie 
miejscal.. nie przyjmie cię więcej u siebie! 
Jedź do Londynu i tam zostań! Tataj nie 
masz jaż nie do roboty! 

— Ale cóż się stało? 

— Ja więc mam ei opowiedzieć, co się 
stało? Precz ztąd! Idź tam, gdzie nikt 
o twoich zbrodniach nie wie, ule gdzie 
żyją tobie podobni! 

Martyu trzasnął drzwiami i powrócił do 
lóżka młodej dziewczyny. 

Słachała ona umyślnie głośno pro wadzo- 
nej rozmowy z szeroko rozwartemi oczy- 
ma. Teraz oletchnęła głęboko, położyła 
się znowu i usięła. 

— Ô!—szepngl Martyn nradowany. —Te- 
raz wszystko już pójdzie dobrze. Jutro 
będzie zdrowa! 

Kathleen caly prawie dzień spała; w no- 
cy powróciła jeszcze gorączka, ule naza- 
jutwz już parzyła przytomnie i przyjęła 
jedzenie i napój. 

Stara gospodyni opowiedziała jej, że 
Edleen dopytywała sią 0 nią kilkakrotnie 
i bardzo za nią tęskni, Ma się niedubrze, 
a nikt jej tak dogodzić nie umie, nikt tak 
pielęgnować nie potrafi, jak panienka, więc 
przez lokaj zapytuje, czy prędko po- 
wróci? 

Kathleen słachała w milczeniu. 


p= 


gracyjny da] się także zauważyć w pow, 
ion guberni płockiej. W ciągu u- 
biegłych dwóelr miesięcy, 2 gmiu Baraz 
nów tegòż powiatu wię rowsia Zd in lu- 
dzi; z gminy Jednorożec 33, z gminy Cho- 
rzele 26; z gminy Krzynowłoga Wielka $— 
razem 146 ludzi, którzy wszyscy, jak opo- 
wiadają, wyrazili chęć skierowania się 
Ameryki północnej, glównie zaś do New- 
Yorku. Przyczynę takiego, na nieszęzęście, 
coraz bardziej wzmagającego sią ruchu, 
przypisują otrzymanym przez wlościań fi- 
stom od krewnych i znajomych, którzy ila- 
wniej już emigrowali do Ameryki i maluję 
życie emigrantów w różowych kolorach. 
Jednego takiego listu dość, aby zaniepo- 
koić lndność calej wsi; jeżeli przytem w tit- 
kim liście, jako dowód dotykalny, znajduje 
sią chochy niewielka suma pieniężna, to 
skłonność do emigracyi przybiera jeszcze 
więcej stanowczy charakter. 


Sandomierz. 
_ Ks. Kajetan Kwitek, proboszcz sambo- 
rzecki, lonosi „Kuryerowi eodziennemu*, że 
powiśle sandomierskie w tych 
dniach zalane zostało po raz trzeci; Wi- 
sla plynie całym prądem na Bogoryę, Sko- 
tniki, Zajezierze kū Sandomierzowi i tu 


wpada do swego koryta. Mieszkańcy 
schronili się na strychy chat swoich. 
Petersburg. 


1. E ks. Bereśniewica, biskup dye- 
czzyi kujawskiej, otrzymał zaproszenie do 
Petersburga dla odbycia konsekracyi świe- 
żo mianowanego biskupa sufragana dyeco- 
zyi mobyłowskiej ks. Franciszka Simona, 
rektora akademii rzymsko katolickiej w 
Petersburgu. 

Piszą z Petersburga do „Kuryera War- 
szawskiego”, iż ks. prałat Dowgiallo, 
który czasowo zajmował aparlament, za- 
mieszkiwany przez ś. p. arcybiskupa Gin- 
towta, w pałacyku, stanowiącym własność 
kolegium rzymsko-katolickiego na Fontan- 
ce, przeniósł się w ubiegłym tygodnia do 
gmachu konsystorza, położonego na pierw- 
szej rocie izmajłowskiej. Wymieniony zań 
apartament odnowiony został i przygoto- 
wany dla ks. areybiskupa Kozłowskiego. 

„Ńowosti* zaprzeczają pogłosce, jakoby 
general-guberuator nadamarski, baron 
Korf, miał niezadlugo opuścić dotychcza- 
sowe swe stanowisko i zająć iune. 

„Peterb. wiedomosli* ilonoszą, że na 
przyszłych zebraniach ogólnych towarzystw 
ubezpieczeniowych w Petersburgu podnie- 
siona będzie kwestya wydania zapomóg 
pieniężnych tym miastom, które 
nie mają przyrządów do gaszenia 
ognia. 

W Petersburgu powstanie niezadługo 
pierwsza w tem mieście szkola żeńska 
dla służących, w której te ostatnie u- 
czyć się bęłą robót kobiecych i pielęgno- 
wania chorych. 

Porucznik jednego z pułków kawaleryj- 
skich, wydawać będzie w Petersburgu pi 
smo specyalne, pod nagłówkiem: „P oż 4 r- 
nyj wiestnik”. 


—1n- 

s*a Jakób Strakosch, znany impressario w 
Ameryce, umarł w Noew-Yarku. Był on kazy- 
nem słynnego Maurycego Strakosch'a, sawagra 
i pierwszego impressaria Adeliny Patti, który 
umarł w Paryżu w październiku 1887 r. 

4%, Samobójstwo. Z Londynu douoszą pod 
d. Żł<ym hb. m. o samobójstwie słynnego kom- 
pozytora augielskiego, Goring Thomasa. 

s”, Kłopoty Booth'a.W tych dniach w Lon- 
dynie, na tłamnem zebraniu świeżo przyjętych 

| członków Armii zbawienia, pomiędzy któremi 
znajdowało się wielu dawaych przestępców, Wy- 


obowiązek? Obowiązek wdzięczności! O, 
uie, nie, po stokroć nie! Ten ze strasz- 
nym procentem wypłaciła! Istniała więc 
jedna ludzka istota, która jej potrzebo- 
wała ? 

Długo zastanawiała się nad tem wszy- 
stkiem, a gdy przyszedł Martyn, zakómu- 
nikowała mu swoje postanowienie wstania 
i powrócenia do Vauglan'ów. 

Pogładził ją po ręce, jak dziecko, któ 
re się pragnie zachęcić ilo dobrego czytu, 
a nie chce pochwalić głośno. Suknie jej 
przysłano. Gdy zabierała się do odejścia, 
zdawało się Martynowi, że ma jeszcze coś 
do powiedzenia, co jej z trudnością przy- 
chodzi. 

, — Czy nie jest moim obowiązkiem=wy- 
jąkała wreszcie — zawiadomić pana domu, 
kogo wlaściwie ma pod swoim dachem ? 

— Nie— odparł Martyn — to zbyteczne! 
Powiedziałem mu, żeś pani zachorowała 
z rozpaczy, iż przez nieostrożność twoją 
spalił zię domek Temory! 

— (m myśli, że ja podpaliłam go, 

| — Już mie. Zresztą, jest ou tak 
| znękany, że niewiele o innych myśli po- 
trzebuje bardzo pomocy, bo uie umie sam 
obchodzić się z żoną, a ona prawie, że 
znosić nie może nietylko jego pielęgnowa- 


stąpiono przeciw Booth'owi z ostremi zarznta, 
mi. W zebrania przyjęli ańłsisł tylka ci, któ. 
rym Armia zbawienia w dniu poprzedni! 

lila schronienia 1 noclegu. Gencrał Boot prze 
guął misé sprawę zebranym z podróży swojej 
naokolo świata, przedsięwziętej w celach sto- 
warzyszenia. Nie dauo inu jednak p 
da | słowu. obrzucając go ciągtemi zarzutami. 
po faz odzywały się głosy: „Osat! — „Gdrię 
są fysłące funtów szterliugów?** — „Przejrzyjcie 
raduskit** — brzmiała odpowiedź. — „Wlekti. 
śmy się eałą godzinę piechotą, aby w przytał. 
ku twoim znaleść tyłko barłog dla noclegu!*— 
„Lepiej to, niż spać na Śniegu” —udpowiadą 
Booth. — „Schronis:o jest przepełnione robag: 
twemt* — „Nie ja sprowadzitem ‘je — brzmi 
anowu odpowiedź, — ,Daliście nam tylko ky 
suchego chleba!'* — „Pałsz! każdy z was, Weho. 
dząc do przytułku, otrzymał po kawałku mięsa,” 


Taką więc była jej droga? Tam jej|nia, ale nawet jego obecności. Jest ir 
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— Chcemy więcej jeść! Chcemy pić — przynaj. 
mniej herbatę! Wy dbacie tylko o włazną kic- 
szeń. Po co vam pracować w Afryce bor do. 
brego zarobku! Oszastył..*  Krzykom i wymy: 
dóm ile było kończ, to też jednego interpola.. 
tora po drugim policya nsować musiała x se. 
brania. Nakoniee generał Booth przemówił dlo 
zobranych w słowach następających: „Nie mogę 
w pięć minnt zrobić was milionerami. Cslem 
moim było i jest. udzielanie pomocy trzem ji 
lionom moieti biednych i cierpiących wspólbra. 
ci i ceł ten, pomimo trudności i niesnasek, w 
siągnę. Spadkobiercy moi poprowadzą dzieła 
moje w dalszym ciągu. Niema bowiem człowie. 
ka tak upadłego, biednego, bez czci i bez wha 
ry, aby nie wzbadzał choć iskierki współcznel 
łab litości" Zebrani jednak krzyczeli uieprzer= 
wanie, salę więc siłą masiana opróżnić. 

a*a Meteor. W tych dniach do kanału prze: 
rzynającego łąki w Tessan, około Vigan, (Fran 
cya), spadł, ku ogólnemu przerażeniu patetý- 
rych, meteor ognisty. Spostrzetono najprzód 
zuiłającą się smugg ognisty, « następnie dał 
się słyszyć głachy bak Spadującego siata dd 
kanału. Suopy wody wzniosły sią do góry | 
opadły w kaskaduch ua brzegi, Ilość wyra- 
couej wody byla tak wielką, łe przez that. 
lọ część kanału, w którą upadł meteor, była zu- 
pełnie suchą. 

s*a Przeciw całowaniu dzieci w usta o 
strzegają bardzo 'asilnie lekarzejtw obecnej po: 
rze zwłaszcza, kiedy infacuza i rólne choroby 
gardła tak 54 rozpowszechnione,  Najniebet- 
pieczniejsza dla dzieci choroba, dyfteryt, uaj- 
częściej przez poeałanck w usta im się adziała, 
Lekarze przekonali się stanowczo, iż m dure- 
słych dyfteryt objawia sią w większej ezaii 
tylko chrypką lub lekkiem zapaleniem gardła, 
albo opuchniętemi migdałami i uważany jest za 
proste przeziębienie, Pocałunek jednak, złożony 
przez taką zuchrypniętą dorosłą osobę na u 
stach dziecku, bywa dla maleństwa często émir 
telnym. 

«”„ Stowarzyszenie grzecznych osci- 
stów. Ukonatytuowane jak bank francuski, po- 
siadające statuty i kapituły, składające się w 
stu... członków bardzo kompetentnych, „stow 
sgzyszenie grzecznych oszustów“ rozpoczęło na 
nowo czynności swe w Paryża. Głównymi prij: 
wódcami są Marius i Henri, wybraui przez sto: 
warzyszenie, które dzieli się na dziesięć: oddzia 
łów, rozdrobionych jeszcze na pod-oddziały = 
trzech rzłonków składające się. Codziennie re 
no zbiorają się w kawiarni, sąsiadującej z ko 
lejowym dworcem Saint-Lazare, aby odebeść 
rozkazy i podzielić się czekojącą ich „robot: 
Przywódca oddziała, czyli brygadyer, mówlýý 
kilku językami, udaje się stamtąd na bankot i 
obserwuje wskazany mu pociąg. Gdy znajd 
się pożądany „subjękt”, idzie za nim do kaj 
knpuje taki sam bilet i natychmiast wsuwa g0" 
rękę wspólnika, poczciwego obywatela, xawzyw 
nego w gazecie na jednej z ławeczek,. Bol 
brygadycra skończona, a teraz występuje opt 
ratur. Pilnaje pasażera: jeżeli teu wsiada W 
przedziału zajętego jat przez iune osoby — ie 
szeft“ chybiony; jeżeli jednak wejdzie dlo pe 
stego. wagonu, operator staje w irewiczkać 


dzo chora. 

— Qzy umrze wkrótce? ' 

— Może nie, jeśli ją staraunie, | 
kwiat egzotyczny, będziemy pielęgnowali 

Pe południu siedziała Kathleen na fow 
lu przy kominku, a Llewellyn mówil i * 
powiadał bez wytelinienia. Od czasn M 
czasu odrywala się od swoich myśli i 
słachiwała mowie starca. 

Wreszcie przerwała jego opowiadanie, 

— Wszak to zazwyczaj wybawcy nale 
ży się podziękowanie? 

— Qzasami—rzekł Martyn z uśmiec 
—ale nie zawsze. 

— Czy tak? A więc ja nie potezebujt 
dziękować? 

— Nie— odpar? Llewellyn— ale prze! 
czysz mi może, moje dziecię, gdy ci 
wiem, że wahałem się istotnie, czy I 
wrócić ci życie. 

— Za to z serca wam dziękuję ! 
Podala mu rękę.' 

Nazajutrz Llewellyn z Martynem odwi 
źli młodą dziewczynę do doma, dowledić 
wsży się nprzednio, że Toma nieme. 


(D. c. ik 


Ju, aby nie dopuścić intruzów... J 
towsnie do operaczi. Gdy pociąg 
„dwórh | ików. operatora wabakajo do 
jalu, Po kilku chwilach rozmowy, opera- 
w u z kioszeni trzy lupiny aoraechów, 
pórych jedna zawiera w sobie gałeczkę Í u- 
je pa gazecie, rozłożonej na kolanach, 
gto wakate lupido z gałeczką, ten wygrywał. 


Mko 


czem zachęcony wojnżer, przyłącza mię io 
' Dają mu wygrać parę raty, lecz ża to po 
chwili oczyszczają mu do dna portmonetkę, Jost 
tk zwane” przez sprytnych: operatorów... 
webu dzenie” („dógraisssge'")l... Gdy operucya 
kofczona, oszuści mie, tracą czasu, wysiadają 
s» pierwszej stacyi z wagonu i powracają do 
psryła, aby zarobek wvieść do wspólnej kasy. 
Nigdy tepsam operator ani jego pomoocńicy nie 
pradhiębiorą dwóch podróży w jeduym duiu, z 
obawy, aby nie byli wskazani przez wą ofiarę. 
w ten sposób stowarzyszenie zarabia kifka se- 
tek tysięcy franków przez letul sezon, W czu-. 
sie wyścigów w Achóres zdobyli około 16,000 
jl Ubroni według najświctgzej mody, stolują 
się w pierwszorzędpych restauracyach, nie po- 
szą jednak żadnych klejnotów, aby ich w ruzie 
aresztowania im nie zubrano. Ofisry śmiałych 
tych „przemysłowców rzadka podują skargi. 
Jeżeli kto z pokrzywdzonych mo odwagę to ig 
czynić, stowarzyszenie natychmiast powraca mu 
skody, à w razie potrzchy, dodaje i procenty, 
pdlicya przyznaje, że just ta bezsilny i ograni- 
«o się.. ba Obsorwaryj! 

„*, Moda. W oczekiwaniu konkursu hipicze 
pego, który ostatecznie zadecyduje o modzie 
wiosennej, gazety paryskie skąpe są pod wzglę- 
dem wiadomości, Według gozet tych, zdecydo- 
wano dotąd tylko a łosie obuwiu i Kupelaszów, 
pierwsze nie ulegnie Żadnej zmianie, *0 się zaś 
tyczy ostatnich, wto mniej więcej co pisza „Fi- 

ro“: W godzinach raunyrh otrzyma się ka- 
pełasik mały, czyli toczek, Na spacery, i do 
powozu używać będą wielkich kapełaszów. U- 
bronie stanowi imuóstwo Kwiatów, pióra i dro- 
gie koronki.  Funtazyjue słomkowe kuptlusze, 
pojawią się w różnych kolorach: czerwone; ru- 
binowr, zielone, niebieskie i żółte, wszystkie u- 
bierane kwiutumi, Toczki ubierać będą Wstąż- 
kami w różnokolorowe paski. Kapotki będą 
lardzo malatkie. 
+, Dwie katastrofy. O dwóch katastro- 
fach zawalenia się domu donoszą z Półersburga i 
Suzy. W pierwszem mieście pod ruinami zawalone- 

domu zginęło trzynastu robotników i znaczna 
iczba odniosła rany. W Suzie atraciło życie kilku- 
tastu ludzi, z których pięcia trupów wydobyto z 
pod gruzów. 
+”, W foyer teatru. Rosmowa toczy się o 


autorach dramatycznych, których z artystkami, > 
iqeemi w ich szżnkach, łączą stosanki nieropefnie 
jatoniczne. 


— Nie lubię tego — odzywa się joden z rozma- 
wiających — na miejscn tych panów, nważałbym się 
za bndowniczego, pijącego ze swymi mursrzami! 

E 


TEATR i MUZYKA. 


$ P. Roman Żelazowski ukaże się dziś 
na scenie teatru Victoria po raz czwarty 
w „Zbójcach* Szyllera, w roli Franciszka. 

* W przyszłym tygodnia warszawski te- 
atr Wielki wznowi operę „Ernani*, nie- 
graną, zdaje się, od lat dwunastu. 


PIŚMIENNICTWO. 
3 „Ziarno”, które, ukazując się wciąż w 
innej sukience, wlecze wszakże wytrwale 
aż dotąd swój żywot, porusza w ostatnim 
numerze omawianą jaż sprawę „kasy po 
mocy” dla literatów i dziennikarzy, Kasa 
taka staje się coraz gwałtowniejszą po- 
trzebą i czas by juź było doprawdy, aby 
ludzie, którzy nawoływaniam swojem stwo- 
rzyli nie jedną juź tego rodzaju instytacyę 
I nie jedną tym sposobem łzę otarli, pomy- 
śleli w końcu o sobie i o swoich towarzy- 
szach w ciężkim zawodzie literacko-dzien- 
nikarskim. Wspominając z racyi tej wa- 
nej sprawy o „Ziarnie”, musimy jedno- 
cześnie zwrócić uwagę na panujący w tym 
tygodniku „uajtańszym” (który wobec te- 
go mógłby być i prawdziwie pożytecznym) 
nieład, a nieraz i brak... sensu. Wymownym 
tego dowodem są pojawiające się od pe- 
wWliego czastt w „Ziarnie”,. „sprawozdania 
teatralne”. 
£ W najświeższym numerze „Rolnika i 
hodowcy”, tygodnika rolniczo = przemysło- 
wego, wyróżnia się avtykał „O Wzbogaca- 
niu roli odpowiedniemi gnojami, nawozami 
1 zasileniami*. W tymże numerze p. Ale- 
ksander Nitkowski kreśli „Szkice z dziedzi- 
ny hodowli koni*. 

* + „Gazeta rolnicza” drukuje artykuł p. 
t „Reformy agrarna w Anglii", 
4 Najnowszy numer „Kuryera rolnicze- 
E9: pravnoga dokończenie artykułu p. Ale- 

Jelskiego p. t. „Ekonom“, w któ- 
rym autor w bardzo dobitny s b staje 
W obronie ekonomów, którzy są niejako 
ignorowśmi, a nawet sami niekiedy. wsty- 


utrzymuje p. Jelski, być dolwym €kono- 
mem—to rzecz chwalebna. Właściwie dziś 
na ekonomaċh samych, ravanta po 
obywatelsku obowiązek, polega.eale gospo- 
darstwo krajowe, ekonomowie więc umie- 
m lon sissonis ua h aaa 
unku j wdzięczne: U dWdów, oraz 
społeczeństwa. P Se . 


iiie 


się zóczyna, pomocnicy wygrywają cią- |. 


dzą się swojego stanowiska. Tymczasem, |] 


TELEGRAMY. 

Petersburg. 27 marce. (Ag. półn.). We- 
dlug informaeyj „Nowosti”, 
branie wierzycieli Gitnzbargu postanowiło 
zaprowadzić admioistracyę, która ma się 


3 Gazeta warszawska* rozpoczęła dr 
peni współczesnej ŽelislaWa Krzywdy 
p.t. „Noc. o o 

3 Henryk Suderman napisał nowa po- 
wieść, kt tytul, zapożyczony z osta> 
tnich scel (rngiej części „Fausta“, brzmi 
„Frau Lorge”. 


Giinzburga. Na Jecyzyę tę zgodzili się po- 
dobno także i eri wierzyciele filii pa- 


Plamy na słońcu. s 
ryskiej firmy. Dzienuik oznacza cyfrę ak- 


Jak powolnym jest postęp w naukach 
ścisłych, dowodzą najlepiej  obserwacye 
plam słonecznych. 

Często plamy te są tak wielkie, że go- 
łem okiem dostrzegać się dają, nąwet za 
chmurami. „Wielka encyklopedya chińska" 
uczy nas, że astronomowie państwa nie 
bieskiego skonstatowali istnienie plam slo- 
necznych na: cztery wieki przed wynale- 
zieniem teleskopów. Zuajdujemy w ency- 
klopedyi tej wzmianki o 45 obserwacyach, 
dokonanych golem okiem, tak jak to czy- 
nit p. Moureaux 13-go lutego 1892 r. 

Pomimo wielkiej łatwości, z jaką olbrzy= 
mie te plamy, mające nierzz średnicę 10 
razy większą od średnicy ziemi, dają się 
spostrzegać, dlugi czas uikt wierzyć temu 
nie chciał, a uczeni powstali z oburzeniem 
na ojca Scheiner, gdy ten oświadczył, że 
teleskop ukazal mu czarne plamy 0a słoń- 
cu. Dowodzili oni, że zjawisko, które O. 
Scheińer dostrzegł, była wynikiem wadli- 


prawnie do ogłoszenia upadłości. Depozy- 
ty zlożone u Giinzburga, jak dalej podaje 
dziennik powyższy, które przewyższaly su- 


naruszonemi i 
zwrócił już właścicielom przeszło 10 milio- 
nów. Według luformacyj „Agencyi pól- 
nocnej”, zgromadzenie wierzycieli także 


administracyl. 
Poznań, 22 marca. Poslem z okręgu wrze- 
sińskiego wybrany Żółtowski. 


zu, rady szkolne i stowarzyszenia mlodzie- 
ży urządzają w d. Z8-ym b. m. jubileusz 
trzystoletni urodzin Jana Amosa Komeń- 
skiego. 

Sofia, 22 marca. 
serbskiego, który fałszował serbskie marki 
i stemple. Będzie wydany rządowi belgradz- 


wczorajsze ze | kup; V-ej seryi 


zająć stopniowem likwidowaniem interesów 510875 My 


tywów blizko na 15 milionów, która to] paryż 3%, 
sama przewyższa o wiele sumę podauą | tość kapona z potrącaniem 5%.: listy zastawa 


mę 16 milionów, pozostaly absolutnie nie- | 295 g9, 


miało zażądać faktycznego zaprowadzenia | 1557 r. ——, 


Praga czeska, 22 marca. Pomimo zaka- | 215.00, akcye kredytowe anatrynckie —.— 


k 
Djęto tutaj fotografa | 506. 


małe 101.50 żąd., 1 
gia sl 

101.75 — — 
in p Vig sani 100 
| miasta Wawy das Ż050 5 
ser. 


WNE m. stó LĄ m. 
takież m. Płocka —— żąd; 6*/, lisi 

E dłagie aa a 

— — — iyl. Dyskonto: Barlia SY Lortyu 3%, 
Wiedań 4u Patarsbarg 5Yg'hu Ware 


siemskie 120.1, wara. 1 i 1[2269 Łodzi 1874, li 
En sodę 118.2, pożyczka pramiowa I 924, 


Berlin, 23-go marca  Rauknoty ruskie zaraz; 


ma dostawy 204.76, weksla ua Warszawą 


Giivzburg na poczet ich | 20470, ua Watershury kr. 204.30, wa Potorakary 


dł. 20350, ma (ondyu krót 2041/,, na Loudyu dł, 
20.83//,,am Wiedeń 171.90, kupony celna 324.70: 
5%, listy zastawne 04.40, 4y, listy likwidacyjna 
62.10, pożyczku ruska 4*/, z 18%) r. 92.20, 4" x 
67, reuta złota 103.20, 5%, r. ał, z IAN 
r. 10050, pokyezka wachodnia [I em. 61.0, TU omi 
ayi 64.70, 5, listy zastawne ruskie 99.70, 57, por 
życzka premiówk z 1866 roku 151.00 taksh 4 (30) 
r. 141.00, akcye drogi żel. warszawako-wiedańwkiej 
e nakaya 
warszawskiogo banku hamllowsgo — —, dyskonio- 
wego —.—, dyskonto niewiackiego banku pnóstwa 
4, prywatne — — 
Warszawa, 23-g0 marca Targ na phren Witte 
o, Pszenica sm, ord. —, patra i dobra — = 
biała — — wyborowa 8%4/—845 żyw 
wyborowe 660— —- areduie — — —, wadliwa — 
-= — jęczmień 2 | 4-0 rzęd. 625 - 600, uwiea 235 — 


wych szkieł teleskopu. Wątpliwości te | kiemu. 345, gryka — — —, rzepik |ntui 5 linowy — 
istniały dużo dlużej, gdyż a owe Madryt, 22 maren, Bandy zbrojne uka-| — |enkrowy m AW I 
należał do rzędu niedowiarsów. Zí awalo | ząły sią w prowincynch Vxlladofix, Pam- kassa jagina -= r — olej twygakowy:, = — = 
mu sią to niepodobnem, aby jakakolwiek pelona i Saragossa. lniany — — ~ ma pud, kartofle 300—360 sza kos 


plama mogła zawisnąć ua sloñon, które 
należy uważać za króla systemu planetar- 
nego. 

Gdy nareszcie fakty dlawiodly istnienia 
plam słonecznych, zaczęto w różny sposób 
Ułómaczyć to zjawisko. To też przed 6 
laty zniecierpliwiony Biot zawołał: „W fi- 
zyce niema nic ciemniejszego, jak slonce." 

Za szczupłe ramy tego artykulu, aby 
wspomnieć choć pokrótce o różnych ma- 
rzefiach astronomicznych, w jakie wpada- 
ły labujące się w paradoksach „wielkości 
naukowe... 

Dzień 13-sty lutego otworzył nowe pole 
do badań w nauce, a nawet do odqady- 
wania i przepowiadania pogody. W latach 
182l-ym, 1823-ym, 1865-ym i 1807-5m w 
dniu 13-ym lutego, skonstatowano w chwili, 
gdy plamy znajdują się najbliżej i na stod- 
ku słońca, ukazanie się odblasków zorzy 
północnej, które można było obserwować 
od ukazania się jutrzenki, aż do zmroku 
wieczornego. 

Oddawna juž powagi astronomiczne, jak 
Wolf, Zenger, Loomis, Fritz i inni, odga- 
dywali, że świetlane te zjawiska są odbi- 
ciem promieni od czarnych mas, zawiesza- 
nych wśród oceanu promieni. 

Przypadek, ten wielkorządca w nauko- 
wych zdobyczach ludzkości, wiele dopomógł 
obecnie do pochwycenia pewnych danych, 
mogących wiele dopomódz przy prowadzą- 
cych się obserwacyach, Rezultaty z badań 
tych osiągnięte stokrotnie wynagrodzić nas 
mogą za deszcze, powodzie, wybuchy wal- 
kaniczne, huragany i burze śniegowe, któ- 
re dzień 13-go lutego zrobily krytycznym 
w listoryi zaburzeń atmosferyczno-wulka- 
nicznych, a stanowić mogą epokę w histo: 
ryi spostrzeżejńi meteorologicznych. 

W istocie, wspomniaue zaburzenia na- 
brały wyjątkowego natężenia w chwili, 
gdy plama, która zaczęła ukazywać się w 
dniu 5-go lutego na wschodniej stronie 
tarczy słonecznej, zbliżyła się do jej 
środka. 

W dodatka plamy te, często znacznie 
większe od naszej ziemi, nie prędko znika 
ją, Zwykle ukazują sią za kilkoma po- 
wrotami, pociągane widocznie wirem ol- | lin, 23 marca, Cesarz cierpi na lek- 
brzymiej gwiazdy — słońca, która szpecą. | kia pózdęcie pluc, wywołane przeziębie- 
Plama, która zginęła 17-go lutego, powró- | niem. > 
ciła 1 go marca, dając nową seryę z4bU-| Wjędeń, 23 marca. (Ag. póła.). Dzien- 
rzeń zupelnie podobnych do poprzednich. | niki węgierskie zapewniają, że delegacyom, 


+ Petersburg, 23-50 marcą. 


roztrząsał wczoraj powtórnie kwestyę po- 
wierzenia wykładu nanki religii rzymsko 
katolickiej w Królestwie Polskiem księżom. 

Petersburg, 23 go marca. 
zamierzono wprowadzić 


Polskiem nowa 


wane. Zaopat 
zasiewowe w początkowym okresie wiosny 
można również uważać za zupelnie zaje- 
wnione, Gubernatorowie donoszą, że ob- 


zostanie zasiany z pomocą środków, przed- 
sięwziętych ostatuiemi czasy. Do wyży- 
wienia inwentarza roboczego i dla przyj- 
ścia z pomocą ludności przy uprawie grun- 
tów, ministerynm spraw wewnętrznych 
wyasygnowało do czterech milionów z roz- 
porządzalnego kapitalu żywnościowego. 
Poznań, 23 marca. Woda w Warcie przy- 
biera od kilku dmi; obecnie wynosi poziom 


z Pogorzelicy i Śremu donoszą 0 przybo- 
rze wody, 


hr. Bniński w 78 roka życia. 


procesów prasowych o obrazę majestata, 
przypisują woli samego cesarza. 


Z tego, co dotąd zauważono, Spodzie- skoro się zjadą, będzie złożony projekt | Bauknoty ruskie zaraz 


wać się należy, że za każdem ukazaniem | prawa o pomuożeniu artylerył; potrzebny 
się plam tych, następować będą zaburze-| na to fundusz przeszło 25,000,000 złr. bg- 
nia atmosferyczne, których rodzaj i Siła | qzję rozłożony na lat kilka. 
zależeć będzie od pomocy i pozycyi ZA-| Sofia, 23 marca. (Ag. pła.). Lubojem- 
gadkowego zjawiska. : „ | ski skazany za szpiegostwo wojeine i usi- 
Jeżeli więc geniusz naszych fizyków i | owane przekupstwo na osiem lat ciężkie- 
astronomów, pomimo pewnych metamorfoz, | wo więzienia, tudzież grzywnę 20,000 fr. 
skonstatuja identyczność powodów wspo- Ga tota sama Suma, 


Lo 
(Ag. póln.). | kojnie. 


sprzedaży majątków | Water 30 Taylor dg Water 20) Leigh 6, 


szar gruntów włościańskich do obsiania | jaania 64. 


wody w Poznania 2 m. 34 ctm. Również | va Wiedeń za 1004.  - 


Poznań, 23 marca. Zmarł tu Aleksander Listy Ukęikaaijna Kr. Pol. drob 


Berlin, 23 marca. (Ag. ln.) Zaniechanie Li 


i j 4 Lnubojemski liczbie 
ych zaburzeń, nauka pochwyci wre- | pgarował dwom urzęd sk dakojei 
szcie ` nig złotą, 5 która, ię, dtug poetów, wojny 7a 1) dostarczenie sobi tu z si H w [ ofaa YA 


rzec. 
(Ag. póln.). |  Dowieziona pezenicy 40, à r iani 
„Graźdaniu* pisze, że komitet ministrów | —, owsa 100, | waza? "uż B 


Warszawa, 23-go marca Okowita, Hurt. skłal, 
za wiadro 100% 11.09 bratto a potrąc 2//,, 1987 
netto bez potrąc; za 78%: 8.65 bratto z potr. 2%, 
8473 netto bez potrąc, Szynki za wiadro LUV": 11.24 


(Ag. póln.). | bratto z potrąc. 2%, LLOŻ netto b 
„Nowoje wremia* donosi, że w Królestwie | 75": 8,767 brutto E potege. 29, 8.506 O a w) 


Berilo, 23 marca, Pszenica 191 —216 ux kwiec. 
maj 192.25, na czerw. lip. 196.00. Żyto 196 — 24, 


(Ag. półn.). |"* kw. maj 209.00, un lipiec sierpień 189.50. 


Havre, 23 marca. Kawa gool avornqo Saintis 
90.00, na maj 87.50, ua wrzes. 83.60), 


dya, 22 marca. Cukier Jawa loky 157/, apò- 
Uakier bnrakowy 14*/, słabo. 


32 Brooke 6'/, 
Wilkinson 7'/4, 


w Muls u 
Leoa 6*/,, pla 40 I) 
ston T% 


kach żywnościowych za luty okazuje się, | dys. 154'i6 gróy tkaniny z 32r16 r. 144. Mocno. 


ua spekulaczę i 
jddling amerykshi- 
wie- 


wiec 12.78 


New-York, 22-go marca liawałux 6, «7% iir 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z duia 23) Z duin 24 
Gietda Warszawska. JETS O 
Zayłacono 
Za weksle krótkoterminowe 


aa Berlin za 100 mr, a". 
na Londyn za 1 b. , + +» + 
an Paryż za 100 (V. s „ -+ 


saw agt 


Żądano z końcem gieldy 
Za papiery państwowa 


96.- | 91.86 

połyczka wschoduia . .|103.75 | 103.65 

4*/, poł. wewn. - -~ «| 9565 95.63 

isty zast. ziem. Saryi I A B.|tu240 jiis 

w a w  IILAB.|10150 | 101.50 

Listy zast, m. Waras. Ser. I .| 1085 |102— 

" 4 >. y. .|100.75 | 100.56 

Listy zast. m. Łodzi Heryi 93.25 —— 

= M u IE „| 88.7 =- 

Z b an 93.75 | —— 
Giełda Berlińska. 

s an [29485 | 20640 

a „ na lostawg - | 204. 206.25 

Dyskosto prywatne . - . - LUTY LUNA 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zmarli w dniu 23 marcar 
krowy ES- rj + p Fran. zgi Ło a o 
mew: — do m 
agni 2 kobiet 1 « lagówiclk: 


w liczbie m zu 
a aa fat 78, Jan Kowalski, lat 85, 


spływa z niebios na z a która do- | Tamości. Ewanglelicy: Dzieci dò lat t5-tu zmarło 2, wiaj 
prowadzić nas może do odcyfrowania i ja, Chlapa 1, siewcą M dorostych 1, 
A t p 4 . . rr w jezbie mi zu — a 
wielkich praw natury, Ueayndibyiny wa; | talu wiadomości handlowo: - |Rzżeya edia Eo, mę 
nauki, wykazującej stosunki globu naszego | Warazuwa, 23- Wskwia kròt. torm. NA; Fred ogg e 
do planety-olbrzyma, która czyni na po- iłerin 02 sł ABBT LA BUT kup. Tob- | w taj liczbie mężezyzu — kobiet — m mianowicić: 
wierzchni ziemi anda, wśród których ży- | 78. SL) ROS kupy pa 44. listy aa | = 
2 4, ; Wiedeń tH © = — knp % z lik wila- NYCH. 
Ngay zjawiska, których niebo Bp: akikaa ioii., oai apa. śl radka | Motel asia Peta (PI War- 
5707 s r C je 4 + == PEM A t E - 
jest e eg nie dodzaly tyle interesu pożyczka wu klej amisyi 102. bad PT omi: svh zr Włocławka, Thien £ Bielsku, 
dla mieszkańców złemi i nigdy wieczna |% » reż aea z rapor a) gy or o dą" E < EO 
działalność boska mle obfitowała w -tyle | s gagi roku l-ej kdisyi —.— kup ; Makak p 1866 r. | goxzoyski £ D. i N. Kowarski sa 
cudów, jak w chwili obecnej!... itaj emisyi -— kupą pozyczka wawuoirziw s. | gwięcian, A. Byszkowicz ze H. Lappe 
GP c: (n) | ryi tej 9660 kd, —— kup. takaż soryi Ii-ej D540 | z Kijowa. 3 
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i atu I, ir =. bpl, Moj | a Warszawy, £ Pułtuska, Wężyk x 


(oaza 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


SE WED ES Z E N TIA s 


Teatr Lódzki. 
VICTORIA. 
W piątek, d. 24 marc: 1892. 
w 


występ 
Romana ŹBLAŻOWSKIEGO 


Artysty Teatru Krakewskiego. 


ZBÓJCY 


Tragedyn w G-viu aktach, Fr. Schillera. 
Maksymilian hr, Moor p. Staszkowski 
Karo | jego ay- p. Dobrzański. 
Franciszek! nowie p. ŻELAZOWSKI 
Amalia Edelreich p-ni Różańska 
Herman, syn szlachecki p, Czyżkowski 


OG0G006€ 
Nasiona i Sadzonki 


Mauciejowickich i Magnuszew skich 
w PODZAMOZU. 


Poczta i telegraf Sobolew, st. dr. żel. Nadwiślańskiej. 
Cenniki na żądanie wysyłają się franco. 
F. Rożyński, Nadleśniczy. A 


s fr. 


W NOWEJ SYNAGODZE 
w Sobote 


dnia 26 b. m. o godz, 10'h z rana 


- Pokój z meblami 


Mozer, osoba sądowa p. Winkler 
Rzecz dzieje się w Niemczech. 


tek, dnia 26, o godzinie 3 po 
południa z domu pod N. 52, 
przy ulicy Zachodniej 

522— 


Szpigelherz | p. Trapsza i utrzymaniem do wynajęcia od 1-go kwie- 
Sawejcer „p. Roman e r E 
aawo | passen y Wisłocki i ; toia r. b, ulica Dzika N 52 r P- HALINKA STĘPOW gk l 
Racnian -| Po sini P. Gloger pa a = 3 Herman, partens 527—1 
Szutterle ska p. Szymborski bx "77 "DA a po krótkich cierpieniach zasnę- 
Kośi ki az padne IB G E p EE a i d ; i ła w Bogu dnia 23 b. m. o 
Sie” K. Ceremarsyáski = Ę Ę  Ę godzinie 10*/, wieczorem, prze- 
Damiel, stuga hrabiego a. żywszy lat 2'/,. 

Moara p. Bartoszewski W PR ARD towarów wysortowanych po Pogrzeb odbędzie się w pią- 

. . 
Y A cenach niżej kosztu 


w sobotę d. 25 marca 1892 r. 


ROZWIEUŻNY SIĄ 


Komedya w 3 aktach, przez W, Sardou. 
Rolę pana de, Prunelies odegrał 
Roman Żelazowski. 


w czwartek d. 31 Mar ca 
KONCERT 
Trebelli-Campbell-Liebreeht 


Szczegóły w afiszach i ogłoszeniach, 


~ Olga Finn 


otworzyła gabinet 


Leczy, plombnje i wstawia zęby sztuczne, 
pa Przyjmuje od 10—1i od 3—% 
wieczór 
Blednyck leczy bezpłatale. 
Piotrkowska dom Epstelna Nr. 775 
obok kotela Victoria. 
661—12—1 


Dr. 1. Rubinsztajn 


zamieszkał na rogw Starego Ryn- 
ku i Zgierskiej ulicy, przyjmuje d 
10 zrama i od 4 do 7 po poładniu, 
Biednych leczy bezpłatnie. /Zamó- 
wić można u państwa Tanpenbamn, 


DO SPRZEDANIA 


maszyna do pończoch 


cięnka % [2 w dobrem stanie za przy- 


W SKLADZIE SZKŁA, FAJANSU i PORCELANY 
stępną cenę, może być z dokładna nauky. 


Ignacego Hordliczka npc 


> w Lodzi, Wowy Rynek 10. BĘ |. psisóke” pollit. A. GA, 
Podezas trwania wyprzedaży to jest od dnia 22 b. m. do świąt Wielkiej No- | Do mis p ; okoje, r. b: 
cy, odstępowanem będzie przy zakupach towarów niewysortowanych za sumę sklep, £ pokoje, 


Ez A kuchnia i piwnica, ulica Składowa 
przynajmniej rs. 10) rabat 1077. 506 —4 114o, tamże do sprzedania 


2 wozy 
mocno zbudowane do węgli. Wia- 
domość u stróża. 623—3 


Droga Żełazna Fabryczwo- 
Ogłoszenie. Diroga Helpoin odry 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, podaje do wiadomości, że niżej wymienioue x przez intere- | Z powodu oświndczenia wysyłającego 
santów do dnia 3 (15) marea 1892 roku niewykupione towary, w razie niezgłoszenia się właścicieli |S. Goldbluma, o zagubieniu duplikatu f 
przed terminem wskazanym w $ 90 Najwyżej zatwierdzonej Ustawy ogólnej dla dróg żelaznych Rosyj- |gtu frachtowegy Łódź - Warszawa za Ń 
skich, sprzedane będą przez publiczną licytacyę na st, tow. Łódź po upływie 3-ch miesięcy od daty LA a ae Ap mdi wa 1891 r. 

iniejsz łoszenia. Sg aga nę że R UPR 
niniejszego Og: do wiadomości, że pomienicny duplikat li- 
r stu frachtowego uznaje za nieważny. 

Data przybycia Stacyn Nazwisk Nazwisko EEE —— A 
Śnie przy”: AA Re si Wane j CREWS |< | Rodzaj towaru SYNDYK TYMCZASOWY 
rok, miesiąc i dzień | wysyłająca | wysylającego | odbierającego y masy upadłości 

Abrama Hersza Glicksmana. 
Na zasadzie art. 511 kod. handi. 


M M listu 
frachtowego | 
Sztuk 


i ska 505 Gri : L 1891 (1892) 
Piotrkowska 505 w domu Aróntalaa 157] grudnia 24 (stycznia 5) | Warszawa pośp.| L. Ortwejn okaziciel 1 | dywany 6 | s4 li wyroku Sądu Okręgowego w 
——— m mmm Aan 19 80) _ "MEC" Wende Poznański 1 | sytekarski towar — | 10 [Piotrkowie z d. 17 stycznia 1892 
POS A D A S rna D |W ze R. zy okaziciel z kier ae a s £ r. PTRS RYS mie- 
s <A M i » 5 i sięczny termin, licząc od dnia ni- 
pisarza prowentowego wakuje w R a GZ a n i A i twy Sya 2 25 Sarei e aw dla sieżwieć 
ma PESES: na siyeniia 2 (14) v Bliv R: 3 RE i i 14 | 33 |nia pretensyi wierzycieli do masy 
się dobrych rekomendacyi, kaucyę ” (22) w Rejnfeb 1 | metalowe wyroby — 35 | A z 
lal, n y y "AL. (03) ji Gwibel t 2 farrage ai z | 5 [upadłości Abrama Hersza Glücks 
A aLa PTG s 14 (23) + - 4 A 5 | 28 |mana, wzywa wierzycieli, a miano- 
Wiadomość u właściciela. w 11 (23) a 3 5 2 T 5 | 10 fwicie 1) Aleksandra Skrudzińskie- 
610—3—1 * 3 (25) y Mitrel K. Miller 1 | wyroby żelazne 2 6 |go, 2) Karola Kóniga, 3) J. Lau- 
WYR 3 p , (20) " v Florensatejn 1 4 2] m ję 5 

Osoba która była u mnie » 18 (25) + Stecki okaziciel 1 | skóry wyprawue 2] 0 fera, 5) Jamesa Landau, 6) J. 
9 dnia 20 (3) tego „ 18 (25) 4 3 M 1 a a | 20 |Randsteina, 7) Gustawa Hensler, 
miesiącą, między godziną 4 a 5-tą 15 (27) po Miret Lubelski 1 | galanteryjny 2 | 30 |8) Richarda Schmidt, 9) Jakóba S$. 
po południa, w zamiarze obję= ię Qa) ` Li n ai okaziciel S e - à t Goldmana, 10) S. Fromera, 11) 5. 
cia posady starszej pan- akt" s = $ A a 13 | 5 |Wejlauda, 12) Markusa Bankera, 
ny, niechaj się zaraz zgłosi w in- gradnia 23 (stycznia 4) | Warszawa m. fI. Romanns ku 1 | kowadło 2 | 30 |[13) M. Feingolda, 14) M. Weick- 
teresie własnym, Zielona 265. swegię KA a Mirel e $ Whe à a rysa w Łodzi zamieszkałych, 
631-- n Be) » + Emer " ampy 15) Dawida Lewkowicza, 16) Kwa- 
//ZZZZZŻŻŻŹCŻ_J))JA CC 19 (31) p W. G tekarski è a i 
W ànin 21-szym b. m. przy wyjściu z sa- 19 (31) ax oa K i kę p b K sner et Müller, 17) Braci Grawe i 
li Koncertowej Fogla » 19 GD en 3. Portner ps 1 | galanteryjuy t | 15 (18) anusia i Rozenbluma z 
9 (31) A ” 1 A —| 3% 9 2 Czę: 
Zgubiono U (2%) bibita x 28 |aokażzanty matowe | 40 4 > OWA, 19) Pelser | gb jlag 

pugilares zawierający około Rs. 56 goto- „n (23) Sendziszew 3 1 | manufakturny towar i 10 p chowy, ) opolda Meister 
wizną, paszport wraz z książeczką legi- 13 (25) Iwangoróil > 1 | paka + 1 2 (Tomaszowa, 21) R. Max i Kow 
tymacyjną wydany przez Łódzki Magi- czerwca 6 (18) Kielce s Berger 3 | guziki 1 18 |Zgierzu i 22) M. Sapaczkowskiego 
strat na imię Heimana Barcińskiego, oraz stycznia 14 (26) Wapniarka i Wajs 1 | manufakturny towar 2 | 15 |w Białymstoku zamieszkałych, oraz 

rozmaite papiery i notatki Znalazcę w 8 (20) Kurszany L. Ziw 1 | wyrób wełniany 2] 2 kich iewiad h; ab 

nprasza się powyższe dokumente po an- grudnia 24 (stycznia 5) | Wołogda okaziciel 1 | palto oficerskie | qe [24tich Blawiacomych,, 80) u 
trzymaniu gotówki, zwrócić do Redakcyi „ 28 (10) Niżnij Nowgorod S 5 | balazo sortowe a | — |dniach 27 marca (8 kwietnia); 31 
Dziennika » ~ © wiks Fur, Esel pel 39 | wyrób żelazny 54 marca (12 kwietnia) i 18 (25) 

ri 3 F (2) sto rejdkin e 1 | towar wełniany 3 kwietnia r, b, odzini y 
Droga Żelazna Fabryczno- stycznia 7 (19) Grodno Fridkowski | k- 1 | skórzany towar 8 metadi eia gon od R 
Łódzka homocników w. kanceJaryi Sądu Ok- 


ręgowego w Piotrkowie celem spraw- 
enia ich pretensyi do masy ups- 
jdłości, jak również złożenia dowo- 


Z powodu oświadczenia wysyłającego. Oprócz tego na zasadzie art. 40 [Najwyżej zatwierdzonej Ustawy ogólnej dla Dróg Żelaznych 
M. Silberatejua, o zagubienia AA syjskich po upływie 4-ch miesięcy od daty ostatuiego ogłoszenia sprzedawać się będą pozostawione 
6113 


listu frachtowego Łódź-Nieżyn za X 6401 h P i 

A Ki k , gru dnia so roku przez pasażerów rzeczy i bagaże. z 
roga Żelazna Fabryczno- a je ° y 

do *Klctaośi, że pomieniony dnplikat l redni węg których pretónezo, la M 


poza) BY... WP? NOŻY LIKIER BENEOYKTYNSKI Sammie at OCET 
Ostrzeżenie Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI 4©©><€3>+ 


_W powrocie z Warszawy w wagowie WYBORNY, WZMACNIAJĄCY, WZBUDZAJĄCY „TRAWIENIE | APETYT. U 
agn knrjerskiego skradziono mi NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. Wyprzedaż zokazyl 
Furtya gotowych 


posi h 
aa AT Aaa or ia 
tray welsić, n miano: gelei nia Zawsze bire 
218 ra, t iesjące od 23 b m. caworogrannej etykie- 4 = 
dragi na” ra. 800, płotny 1% sierpnia LĄ ty u spodu każdej bu- = ubiorów męzkich najnow 
telki z podpisem Dyre- szego fasonu 
ktora generalnego. wyprzedaje się po. cenach 
nadzwyczaj. nizkich. 
Ulica Zielona, dom: Auer 


l 


„Dziennika Łódzkiego”. 


Herbe i trzeci iu blanto na ra. 100, wy- 
stawiony przez Stanisława Kolanowskie- 
Ostrzegam niniejszem, aby nikt wè- 
Kali tych nie nabywał, gdyż odpowiednie 
zastrzeżenia gdzie należy, poczyniono. 


W, Herbe. 
"AFER RSA | O W 2 „PE = 
Wydawca Śłofaa Kassutk. — Redaktor Bolesław Knichowiacki Jioaaozom> Ilessypow 13 Mapra 189] r 


Tłónaczenia do weksl 
q do nabycia w kuntorze drukarni 


oba wystawione przez firmę Stóckel et 
Schwab w Warszawie na alecenie W 

W SPRZEDAŻY w śażdźm mieście me wszystkic: 
lepszych kamdlach delikatesów, win i likierów. 


